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\ „ Wielkopolanina* jeszeze można zapi- 
w wać. , Wielkopolanin kosztuje na poczcie 

1,20 mrk. kwartalnie, 
a odnoszeniem do domu 1,62 mrk. 

„Wielkopolanina* zapisywać można 
& wazystkich pocztach. 

„Wielkopolanin* zapisany jest w cen- 
lku pocztowym w wykazie głównym 

itungs-Preisliste 2-te Abth.) pod lit. 
« nr. 130. 

W Poznaniu: w ekspedycyi i w 
Wencyach kwartalnie 1,20 mrk., miesię- 
mie 40 fen. — Z odnoszeniem do domu: 
twartalnie 1,45 mk., miesięcznie 50 fen. 

„Wielkopolanin* dołącza dla czytel- 
Uköw dodatek „Ognisko Domowe* wraz 
' „Pasiecznikiem* i prowadzi „Obronę 
bawną* dla swych przyjaciół bezpłatnie. 
WWW WWW WW WWW WY WY 
a 

„Wolni Bracia“! 
_ „Pos. Ztg.“ zapowiadała przed kilku 

niami wielkie sensacyjne odkrycia w 
prawie polskiej. Jedno z tych sensa- 
tyjnych odkryć mamy przed sobą — 
twróciliśmy na nie uwagę już w wczo- 
lajszym numerze. Sensacyjne odkrycie 
lest treści następującej : 

Pod nazwą „Wolni Bracia" istnieje 
dna z najważniejszych polskich tajnych 
Organizacyi, która ma swe „stolice* w 
rakowie, we Lwowie, w Warszawie, w 
ürychu, w Berlinie a także tu w Pe- 
Znamiu (??) (Nie należy tego stowa- 
lzyszenia mylić ze znaną ligą narodową, 
tórej zarząd składa się z Polaków au- 
Wryackich, rosyjskich i pruskich. Przyp. 
ed. „Posener Zeitung). . 
ace tego tajnego stowarzyszenia 

",/ Przywrócić jak najrychlej rząd pol- 
‘ki z królem polskim na czele. 

Wszystkie środki zmierzające do tego 
telu się uznaje i są zastosowane: 

1) Zakładanie rozmaitych organizacyi 
Wśród młodzieży szkolnej, 

2) Zbieranie funduszów dla Rappers- 
"SR dla użytku organizacyi „wolnych 

’ 

3) Wybör obywateli do rzadu i woj- 
tka jako naczelników i do wszystkiego, 
to w wojnie potrzebne. 

„Wolni bracia* następnie są podzie- 

1) Starszyzna wolnych braci; 12 se- 
Ratoréw (ministrowie) i przewodniczący ; 

2) Związek i liga; najstarsi urzędni- , 
ty; obywatele z wykształceniem akade- 
thickiem ; 

_ 3) Leśnicy? Itosci? — to niżsi urzę: 
nicy ; 

4) Młodsi bracia; do tych zalicza się 
Polskich oficerów, (każdy powinien 
hależeć do polskich Towarzystw gimna- 
stycznych); 

5) „Niepodlegli* (?) — to wojsko. 
6) W tej kategoryi są różne organi- 

Zacye 2 rozmaitemi nazwami, np.: „Filo- 
Maci* (gimnazyaści i t. d.), którzy byli 
W Brodnicy, Toruniu, Chełmnie i t. d. 

Senatorzy bywają wybierani przez 
delegatów „zwiąsku” i „ligi“ j 4 N „ligi. W wyże 
wymienionych miastach. musi być nk 
najmniej 1 senator, a więc także w P o- 

 znaniu. 
„Pos. Ztg.* dołącza rotę przysięgi: 

sda N. N. przysięgam w obliczu Boga, 

| ski. 

Matki Boskiej, królowej polskiej korony 
na popioły niesprawiedliwie za ojczyznę 
pomordowanych braci i ojców, na cześć 
i honor Polaka, że poświęcam me życie 
w pierwszym rzędzie zbawieniu Pol- 

tajemnicy w jakibądź sposób pociąga dla 
mnie za sobą karę odsądzającą od czei i 
karę Śmierci, przeciw której nie ma ape: 
lacyi. Z dniem odwetu, który już jest nie 
daleki, nie zawakam się ani chwili opuścić 
ojea, matkę i dzieci i wstąpię na rozkaz 
w szeregi walczących. 

Na rozkaz przełożonych wykonam 
wszystko i nawet, choćbym miat śmierć 
przed oczyma, nie zdradzę żadnej tajem- 
nicy. Z tej przysięgi nikt mię zwolnić 
nie może. 

Nałożone mi podatki płacić będę chę- 
tnie i regularnie. 2 związku tego wy: 
stąpić mi juź nie wolno. 

Przysięgi, składane innym państwom 
uważam za nieważne i każdej chwili 
opuszczę szeregi zdobywców, skoro otrzy - 
mam rozkaz od mego naczelnika. Naczel- 
nikom przysięgam bezwzględne posłuszeń- 
stwo. 

Tak mi dopomóż Bóg, Matka Boska, 
Wszyscy Swigei i t. d. 

Narady tego Zwlązku odbyły się, je- 
żeli się nie mylimy, w tym tygodniu we 
Lwowie. Zresztą ma związek swój tajny 
sposób pisania, którego przykładów nie 
przytaczamy, bo trudno je podać drukiem. 

W żadnym razie nie jest to mistyfi: 
kacyą. Tymczasem więcej nie zdradzimy. 

Tyle „Pos. Ztg.'* 

Jeżeli takie stowarzyszenie istnieje, 
żałujemy obałamuconych, a dla fantastów, 
którzy młodzież bałamucą, mamy także 
tylko politowanie. 

Nie tajnemi bezcelowemi związkami, 
lecz stałą, obowiązkową pracą utrzyma- 
my byt. 

Naturalnie łatwiej jest bawić się w 
spiski, niż uczciwie pracować. 

Z mowy hr. Hoensbroecha, 
Zaznaczyliśmy już dwukrotnie, że nie 

należy zbytniej wagi przywięzywać do wy- 
nurzeń hr. Hoensbroecha, ponieważ jednak 
niefortunny zbieg okoliczności sprawił, 
że niefortunny wyst p pana markiza z i 
na Hoensbroech (czytaj Hunsbruk) naro- 
bił tyle wrzawy, czujemy się w obowiąz- 
ku podać obszerniej mowę tegoż. 

Hr. Hoensbroech oświadcza. że do 
przemowy zniewalają go stosunki, panu: 
jące we Westfalii, powstałe skutkiem 
przyrastania tamże ludności polskiej. 
Mamy w okręgu gwarectwa Dortmundz. 
kiego do 150,000 ludności polskiej, jest 
to mniej więcej 10 część ogółu ludności 
tego okręgu. Nie sądzę, aby ten przy- 
rost mózł mieścić w sobie jakie poważne 
niebezpieczeństwo dla niemczyzny na 
Zachodzie, już z tej prostej przyczyny, 
że mam zaufanie do silnego niemieckiego 
wpływu, otaczającego ludność polską. 
Pod tym wpływem skłaniać się będą 
Polacy co raz więcej ku niemieckiemu 
obyczajowi i niemieckim zapatrywaniom. 
Niebezpieczeństwo polega na tem, że 
polscy robotnicy dostają się w ręce 80- 
cyalistów, a temu można tylko zapobiedz, 

Poznań, czwartek 3 kwietnia 1902. 
Telefon Ekepedyeyi: 1013. 

Nie słowem, lecz ezynem starać się | 
będę, według rozkazów starszych, i dążyć 
do zbawienia Polski. Niewypełnienie bar- | 
dzo ważnego rozkazu, zdrada, wydanie 

jeżeli dbać będziemy jak najpilniej o ich 
potrzeby duchowne. 

Moi Panowie, wypowiadam to zupeł- 
nie otwarcie, że do tego celu 
uwazatbym polskich duchow- 
nych za zupełnie nieodpowie- 
dnich, lecz należy dbać o to, 

aby niemieccy księża władający 

językiem polskim, podjęli się 

tego trudnego, lecz mam na- 

dziejętakże wdzięcznego za- 

daniaibyłoby to wdzięcznem 
polem dla rządu królewskie- 
go, popierać to dążenie w po- 

rozumieniu z władzami ko- 

ścielnemi. Możnaby mi wprawdzie 
odpowiedzieć na to, że Polacy nie życzą 

sobie niemieckich duchownych i odrzuci: 

liby ich, a co najmniej żądaliby od nich, 

popierania swych dążności narodowych. 
Pozwolicie mi panowie, że o sprawie 

tej pomówię obszerniej. 
Podkładem wielkopolskich 

dążeń.jest wroga krajowi — 

bez mała, — zdradziecka ten- 
dencya. 

Kto temu przeczy, zamyka zdaniem 

mojem oczy zupełnie na wszystkie orze- 

czenia, które się znachodzi pod tym 

względem tak na polskich wiecach, jako 

też często w prasie. Także i na Zacho- 

dzie, w organie polskim wychodzącym 
w Bochum, w „Wiarusie*, tendencya ta 

otwarcie się ujawnia. Jest to bardzo 

pożałowania godnem tem więcej, że — 

muszę to niestety otwarcie powiedzieć — 

wielka liczba polsko katolic: 
kich księży oddaje się na 
usługę temu kierunkowi. 

Wysoka Izba pozwolić mi zechce, 
że z mego osobistego stanowiska wyzna: 
niowego wypowiem jasno i bez ogródki, 

iż to dążenie stoi wprost w 

przeciwieństwie do zasad Ko- 
Sciota Katolickiego, żądają 
cego od swych członków po- 
słuszeństwa dla władzy. Da 
żenie to jest wprost nie kato- 
lickie. Mojem zdaniem jest w tem 
nietylko wielkie niebezpieczeństwo naro: 
dowe, lecz dla nas członków katolickiego 
Kościoła także wielkie niebezpieczeństwo 
katolickie(??). 

Owa agitacya odbywa się ze strony 
polskiej pod pokrywką wyznania, tym 
sposobem, że prasa, a niestety także du 
chowieństwo wmawia w lud, że używa: 
nie niemieckiego i prayswajanie sobie 
niemieckich zapatrywań jest niekatolic- 
kiem(??) Że to się dzieje także na Za- 
chodzie, na to mógłbym przytoczyć roz- 
maite dowody z „Wiarusa Polskiego.* 
Chciałbym zwrócić uwegg na jeden tylko 
fakt i proszę pana marszałka, aby mi po- 
zwolił odczytać kilka wierszy. 

Na pewnym wiecu polskim w Ca- 
strop w lutym 1901 r., na którym była 
mowa o duszpasterstwie dla Polaków, 
wystąpił niemiecki ksiądz, dziekan Ke- 
veloh i powiedział według referatu „Wia- 
rusa Polakiego“, co następuje: „Kościół 
nie jest ani polski, ani niemiecki, Kościół 
jest Katolickim: Tak też na Zachodzie, 
jak i w Polsce msza św, w kościele jest 
równą, ponieważ Kościół Katolicki jest 
powszechnym. Dla tego musicie mieć 
też zaufanie do tutejszego duchowień- 
stwa. ,Wiarus Polski* pisze dalej: 
„Tak mniejwięcej powiedział dziekan Ke- 
veloh, a gdy skończył, nie zabrzmiały 

Przedpłata na pocztach: 
Kwartalnie 1,40 Mk.,  odnoszeniem 1,63 Mk. INSERATY od 

wiersza drobnego 25 fen. RĘKOPISOW się mie swraca. 
EKSPEDYOYA: ulica Wodna nr. 15. 

ur 76. 

oklaski, lecz zapadła cisza grobowa. Ni- 

gdzie nie odezwały się oklaski. Taką 

odpowiedź dał lud zebrany w Castrop 
na wywody dziekana i jest to odpowiedź 
słuszna, ponieważ wywody księdza mu- 

siały przekonać każdego, że jest on zwo- 

lennikiem germanizacyi.* Następnie do- 

noszą w tym referacie, że wszyscy nastę- 

pni mówcy odzywali się przeciwko wywo- 
dom dziekana Keveloh. 

Jeżeli się powyższe porówna z żąda- 

niem polskiej ludności odnośnie agitato- 
rów, że tylko uznać chcą duchownych, 

zadawałniających ich poczucia narodowe, 

są to żądania, których niemiecki duchowny 

mem zdaniem spełnić nie może. 
Tak daleko podały mowę Hoensbroe- 

cha pisma Hakatystów 0 reszcie mowy 
Hakatyści zamilczeli. 

Hosnsbroech zaś mówił dalej: 
Mimo to nie należy ustać 

w usiłowaniach przyzwycza- 

jania Polaków do duszpaste- 
rzy niemieckich. Moi Panowie! 

Jeżeli z polskiej strony nie 

słusznie się wceigga kwestyą 

wyznaniową do spraw naro- 

dowych, mem zdaniem rząd 

królewski i niemiecka kon- 

tragitacya powinny się wy- 

strzegać popełniania tego sa 
mego błędu. 

I to jest odwrotna strona 

medalu: 
Nie przypisuję sobie szczegółowego 

osądzenia stosunków na Wschodzie, 

które mi są obce, i nie chee poddawać 

krytyce poszczególnych zarządzeń króle- 

wskiego rządu, niestety są pozory, że ze 

strony dobrowolnego Towarzystwa, sta- 

wiającego się na usługi niemieckiej kon- 

tragitacyi — wymieniam tu Towarzystwo 

z mało sympatyczną nazwą HKT. — 

wyciąga się wniosek: Polacy używają 

religii do popierania swych dążności na- 

rodowych, a więc powinniśmy 

zwalczać religią katolicką. 
Moi Panowie, nie ma nie fatalniejszego, 

jak wyciąganie tak fałszywego wniosku. 

Prezes ministerstwa p. br. Biilow, nie 

dawno temu bardzo trafnie ograniczył 

kwestyą polską, wyłączając z niej 

wszystkie inne sprawy i nazywając ją 

kwestyą czysto narodową. Uwa 

żam pilną baczność ze strony królewskiego 

rządu za konieczną, aby tej granicy ze 

strony niemieckiej żadną miarą nieprze- 

kraczano. Niestety przemawia- 

ja fakta za tem — nie chcę się tem 

ściślej zajmować — że tak urzę- 
dnicy w tamtejszych obwo- 

dach, jako też dobrowolne 

Towarzystwa często przeci- 

wko tej zasadzie grzeszą. Jest 

to też pod pewnym względym do wyba- 

(ezenia, jeżeli w stanie wojennym i z tej 

i z tamtej strony przekracza się miarę; 

lecz powtarzam, że jest koniecznem za- 

chowanie miary i prosiłbym królewskiego 

rządu, aby walka nie przybrała formy, 

obrażającej uczucia całej ludności katoli- 

ckiej. Mianowicie chciałbym tu podnieść, 
jak bardzo byłoby pożądanem, aby szkołę 

wykluczono z wzajemnych zapasów. 
Szkoła jest instytucyą pokojową wybi- 

tnego znaczenia, i nie nie rozgorycza 

więcej, jak zaczepianie z jakiej bądź 
strony faktycznych Jub też urojonych 
praw rodzicielskich. Żywię nadzieję, że 
jeżeli Polacy nie tylko istotnie, lecz także
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z przekonaniem, uznają stosunki, które 
dziś są już historyą, i to jasno objawią, 
wtedy rząd . królewski wszystkie potrze- 
bne rozporządzenia, za konieczne uznane do 
utrzymania spokojnego stanu, wykonywać 
zechce z uwzględnieniem wszystkich 
uprawnionych życzeń polskich. 

Tak powiedział p. Hoenbroech. Zda- 
nie nasze o mowie Hoenbroecha już 
wypowiedzieliśmy. 

Wiec polski 
odbędzie się w niedzielę dnia 6-go 
kwietnia o godzinie I2 w poludnie 
ma wielkiej sali Bazarowej. 

Porządek obrad: 
1) Zagajenie. 
2) Wybór przewodniczącego. 
3) Ostatnie deklaracye ministrów pru- 

skich, tyczące polskich dzielnic. 
4) Nasze środki obronne. 
5) Robotnik polski wobec polityki 

hakatystycznej. 
6) Przyjęcie rezolucyi. 
Na wiec ten zapraszamy wszystkich 

Polaków z miasta i prowincyi. 
W. Bohn. S. Brzeski. S. Brzozowski. 
8. Chociszewski. T. Dembnicki. W. Do- 
lacki. A. Dworkowski. S. Frankenberg. 
Dr. Gantkowski. S. Grossmann. J. Jó- 
Zwiak, OS. Kaczmarek. M. Kaniasty. 8, 
Knapowski. T. Krause. Z. Lewandow- 
ski. J. Młynkiewicz. M. Nowak. Dr. 
Niegolewski. A. Obst. S. Offierski. K. 
Poturalski. K. Przyjemski. C. Rydlew- 
ski. K. Rzepecki. A. Spikowski. S. 
Stolpe. J. Szafran. A. Szezaniecki. B. 
Szczepański. Dr. Szymański. A. Teski, 
J. Teski. J. Wiezbicki. L. Wilak. 

S. Wróblewski. 

Niemiec o polityce niemieckiej. 
Wielkie wrażenie wywołał w Niem- 

czech artykuł sztutgardzkiego Bacbach- 
tera 0 zewnętrznej polityce Niemiec, 
którego autorem jest, jak się powszechnie 
domyślają, pewien deputowany i jeden z | 
wybitniejszych  wirtemberakich mężów | 
stanu. O zewnętrznej polityce Niemiec 
wyraża się autor w następujących sło: 
wach: 

„Opłakana nasza polityka wewnę- 
trzna, bez wytkniętego celu, idąca ślepo 
na los szczęścia, wydawać się może je: 
szcze szczytem mądrości w porównaniu 
z naszą polityką zagraniczną, której sła- 
bość staramy się pokryć głośnemi fraze: 
sami... Bilans międzynarodowy przynosi 
nam zawsze niepowetowany niedobór, a 
to z powodu braku jakiegokolwiek logi- 
cznego opracowanego planu działania. 

Gdyby mi kazano przedstawić polo- 
żenie nasze zupełnie szczerze, bez żadnej 
sztucznej ozdoby, dałbym obraz następu : 
jący: jestsimy zupełnie odosobnieni, vie 
mamy oparcia w nikim, prócz w naszej 
gile. Otoczeni jesteśmy nadto podstępny 
mi wrogami, którzy cieszą się z naszych 
niepowodzeń, radziby nas zgubić. 

Odwiedziny następcy tronu austrya- 
ackiego w Petersburgu, pisze dalej wir- 
temberski mąż stanu — mają bardzo do- 
niosłe znaczenie, chociażby nawet arcy- 
książę Franciszek Ferdynand nie zawarł 
był żadnej umowy z Rosyą. W Wiedniu 
pozostawiono arcyksięciu zupełną swobo- 
co do zawarcia konwencyi w sprawie 
bałkańskiej i jeżeli, czego się obawiam, 
przywiezł ją podpisaną, to z pewnością 
nie zwróci się do nas o uznanie jej, Jest 
to katastrofa nie powetowana, dla nas 
bowiem antagonizm austryacko-rosyjaki 
jest koniecznością bezwarunkową. 

Zmiana frontu Austryi będzie miała 
dla nas straszne skutki. Austrya aprzy- 
mierzona z Rosyą, znaczy tyle, co Austrya 
O NETTE WZA IISA Z ORC ES SS TTF ACER ZEE CZK OPK AT TR ETE SESS TTR DL 8 TER RISK NSCS EES IEEE ESERIES, 

21 Henryk Sienkiewicz. 

Bartek zwycięzca. 
She — 

(Dokończenie.) 

Tymczasem przed gankiem rozlega 
sig turkot, i do sali wchodzi ksiądz pro- 
boszcz, a z nim stary Maciej z Pognę- 
bina... 

— Witamy! witamy ! — wołają zgro- 
madzeni. — No, jaka większość? 

Ksiądz milezy przez chwilę i nagle 
rzuca, jakby w twarz tej powszechnej 
radości, szorstkie i krótkie dwa wyrazy: 

— Szulberg... wybrany |... 

— Jak? Co się stało? Jakim sposo- 
bem? Włódarz mówił, że nie! Co się 
stało ? 

W tej chwili pan Jarzyński wypro- 
wadza biedną panią Maryą, która gryzie 
chusteczkę, by nie wybuchnąć płaczem, 
lub nie zemdleć. 

słowiańska: w bardzo niedalekiej przy- 
szłości język i panowanie Czechów roz- 
szerzyć się może od Bodenbach do Wie- 
dnia. Byłoby to dla nas równocześnie z 
wojną i to wojną w warunkach najgro- 
Źniejszych. Cała nasza olbrzymia granica 
otoczona byłaby wrogami, od Szlezwigu 
do Metzu musielibyśmy walczyć z armią 
nieprzyjacielską. Nastałaby druga wojna 
siedmioletnia; która trwałaby może kro- 
cej, ale 'zakończyłaby się w każdym ra- 
zie nie tak pomyślnie. 

„W Pradze i we Lwowie bardziej 
może jeszcze, niż w Moskwie i w Pary- 
zu, oczekują chwili, kiedy Niemcy znaj- 
dą się w kłopotliwem położeniu. Stracili- 
śmy serdeczną łączność z Austryą. Wło- 
chy także się od nas usuwają. „Delcassć, 
którego nie’ umieją u nas należycie oce- 
nić, dawno już odgadł tajemnicę przypo- 
dobania się królowi; co się tyczy narodu 
włoskiego, którego zawsze sympatye eig- 
gnęły do Francyi. Córka księcia czarno 
górskiego, która jest faktycznym królem 
Włoch, nie lubi nas: cóż możemy ofiaro- 
wać Włochom teraz, kiedy już znikło 
małoznaczące, sztucznie podtrzymywane 
współzawodnictwo między nimi a Fran- 
cya? Francya jest jedynym przeciwni. 
kiem Włoch, ktore zawarłszy z nią przy: 
mierze, schować mogą miecz swój do 
pochwy. Zrozumiano to w końcu w Kwi- 
rynale. 

W ten sposób schodzi do grobu po- 
tężne trójprzymierze, którego nieocenioną 
korzyścią było to, że wrogowie nasi bali 
sią zawsze wojny z dwoma przeciwnika: 
mi. Teraz jesteśmy sami, nie możemy 
bowiem liczyć ani na Anglią, ani na Sta- 
ny Zjednoczone.. Gdyby zaszły okoli- 
czności, któreby sprowadziły nasz upa- 
dek, kuzyni nasi amerykańscy cieszyć 
się tylko będą, uwolni ich to bowiem od 
niebezpiecznych konkurentów przemy- 
słowych. 

„Takie jest — kończy autor — po- 
łożenie Niemiec, oszukanych (I) przez 
Austryaków i Francuzów !* 

Wiadomości polityczne. 
Niemey. Kolonia, 31 marca. „Kóln. 

Volkszeitung“ donosi z Cambergu, że 
zmarł tamże przywódzca partyi 
centrowej i obok Richtera najwybi- | 
tniejszy parlamentaryusz niemiecki obe- 
enej doby, dr. Lieber. Lieber objat 
przewodnictwo w partyi centrowej po | 
znakomitym Windthorście. Windthorstowi | 
Lieber wprawdzie nie dorównał, pracował 
jednak z wielkim pożytkiem dla partyi 
centrowej i sprawy katolickiej. Tej przy- 
chylności, jaką miał Windthorst dla spra- 
wy polskiej, Lieber nam nie okazywał, 
lecz nieprzychylnym nam być nie mógł, 
bo i on zrozumiał, że walka przeciw 
Polakom jest równocześnie 
walką przeciw katolicyzmo- 
wi, już więc z tego względu musiał wy- 
stępować przeciwko antypolskim prądom. 
Lieber był człowiekiem charakteru, za- 
sad i cywilnej odwagi. Obszerniejszy ży: 
ciorys podamy jutro. 

Wojma Angle - Transwaalska. 
Kitchener donosi, że komendant boerski 
Beyers rozwija na północy Transwaalu 
żywą daiałalność. W obwodzie Splonken 
udało się Beyersowi otoczyć komendę 
angielską. Gdy nadeszła odsiecz. musiał 
Bayers sie cnfnąć. 

— Holenderski prezez ministréw dr. 
Hayper wyjechał do Berlina rzekomo w 
intencyi zapoznania sie z urządzeniami 
szkół techniczych. Jakkolwiek oświad- 
czył on, że nie łączy z podróżą żadnych 
celów politycznych, ogólnie sądzą, że 
chodzi o wymiarkowanie opinii rządu nie- 
mieckiego w sprawie Transwaalskiej. 

— O, nieszczęście! nieszczęście! — 
powtarzają zgromadzeni, chwytając się 
rękoma za głowy. 

W tej chwili od strony wsi docho: 
dzą jakieś zmącone głosy, jakby radosnych 
krzyków. To Niemcy pogaeb hscy obcho - 
dzą tak radośnie swoje zwycięstwo. 

Państwo Jarzyńscy wracają znów do 
sali. Słychać, jak przy drzwiach młody 
pan mówi do pani: „Il faut faire bonne 
mine.“ Jakoż młoda pani już nie płacze. 
Oczy ma suche i bardzo silne rumieńce. 

— Powiedzcież teraz, jak się to sta- 
ło? — pyta spokojnie gospodarz. 

— Jakże się nie miało stać, jaśnie 
panie — mówi stary Maciej — skoro i 
tutejsze chłopy pognębińskie głosowali za 
Szulbergiem. 

— Kto taki? 
— Jak to? tutejsi? 
— A jakże. Ja sam widziałem i 

wBzyBcy, jak Bartek Słowik głosował za 
Szulbergiem... 

— Bartzk Słowik? — mówi pani. 

— Londyn 31 marca. Na zapytanie 
wystosowane do lorda Robertsa, czy obcy 
wychodźcy dopuszczeni będą do Trans- 
waalu i Oranii, odpowiedział tenże, że 
dotąd rząd angielski nie stawiał przeszkód 
immigracyi ouropejskich poddanych państw 
z Anglią zaprzyjazaionych, dających we- 
dług swej przeszłości gwarancye, że 
staną się pożytecznymi obywatelami 
kraju. 

— Pretorya 31 marca. Schalk Bur- 
ger dotąd nie mógł się porozumieć ani 
z Bteijnem, ani z Dewetem. Dowet i 
Stejn przeszli linią kelejowę pod Vannie- 
kerk i Vandervelde i udali się w kie- 
runku Parijs. 

Rosya. Do pism niemieckich deno- 
szą: Wszystkie niemal uniwersytety w 
Rosyi zamknięte. Nowy gmach politechni- 
ki chce car zamienić na koszary. Mimo 
to trwają studenci w swym oporze i zbie- 
rają się tajnie. — W Moskwie trwają da- 
lej damonstracye studentów rosyjskich. 

— Moskwa, 1 kwietnia. Wczoraj 
chciała rosyanka, nazwiskiem Allart, za- 
strzelić oberpolicmajstra Trepowa w cza- 
sie audyencyi. Rewolwer zawiódł jednak. 
Panią Allart, która jest nauczycielką, are- 
Sztowano. 

— Kijów, 1 kwietnia. Rektor uni- 
wersytetu donosi, że podjęto częściowo 
prelekcye. 

Francya, Paryż, 31 marca. Termin 
wyborów do Izby deputowanych nazna: 
czono na 27 marca. 

Persya. W Persyi walczą o wpły- 
wy Rosya i Anglia. Anglia chciała ure- 
gulować finanse perskie. lecz dość wcze- 
śnie wmieszała się w układy Rosya i cna 
teraz udzieli pożyczki Persyi. 

Ameryka. Z Nowego Jorku dono- 
szą, że niejaki: Steinmann przyznał sie do 
wspólnictwa z Czołgoszem w wykonaniu 
zamachu na prezydenta Mac Kinleya. 
Steinmann w czasie, w którym Czoigosz 
miał wykonać zamach, stat gotowym z 
dwoma rewolwerami. Gdyby Czołgosz 
był chybił, lub gdyby mu przeszkodzono 
w wykonaniu zamachu, byłby on go wy- 
konsł. Plan zamachu obmyślili anarchiści. 

— Waszyngton 31 marca. W izbie 
reprezentantów uchwalono rezolucyą, w 
której dano wyraz sympatyi dla burów 
i żądano, aby prezydent przyczynił się do 
zwołania sądu rozjemczego — równocze- 
śnie ma prezydent wpłynąć, aby wobec 
stron wojujących zachowano Ściałą neu- 
tralność. 

— Dayton (Shan Ohio) 1 kwietnia. 
W kopalni tutejszej nastąpiła eksplozya, 
skutkiem której zginęło 29 osób. 
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Kilka uwag 
0 rozwoju i organizacyi spółek polskich 

pod panowaniem pruskiem. 
8 napisał Dr. Kusztelan. 

X. patron Szamarzewski podjąwszy 
się swych obowiązków wypełniał je jak 
najgorliwiej ku wielkiemu posytkowi 
spółek naszech. Z akt, sprawozdań i wy- 
dawnictw jego przekonywamy się, że nie 
dla tego zwiedzał spółki, aby je zrewido- 
wać i wytżnąć im ich braki i niedostaki, 
lecz po to, aby je pouczyć, aby uporzgd- 
kować ich sprawy i aby zaprowadzić je- 
dnolitość w prowadzeniu interesów, do 
której zawsze i Schulze z Dalitsch dążył. 
Spółki nasze kierowały się początkowo, 
tak samo jak i niemieckie, pewnego ro- 
dzaju instynktem, bo aż do roku 1868 
nie było wcale żadnego prawodawstwa 
spółkowego. 

Pewna część spółek była w sądzie 
zapisaną — znaczna część wcale nie była 
zapisaną. Spółki przesylaly do sądów 
swe w polskim języku ułożone ustawy 

— A jakże. Teraz ci go inni wymy- 
ślają. Chłop tarza się po ziemi, płacze, 
baba go wymyśla. Alec je sam wideia- 
łem, jak głosował. 

-— Ze wsi takiego wyświecić! — rze- 
cze sąsiad z Mizerowa. 

— Bo jaśnie panie — mówi Maciej 
— inni też, co byli na wejnie, to też glo- 
sowali, jak i on. Gadajg, że im kazali... 

— Nadużycie, czyste nadużycie, nie- 
ważny wybór, przymus, szachrajstwo! — 
wołały różne głoBy. 

Niewesoły był obiad tego dnia w po- 
gnębińskim dworze. 

Wieczorem państwo wyjechali, ale już 
nie do Berlina, tylko do Drezna. 

Nedzny, przeklinany, sponiewierany 
i znienawidzony Bartek siedział tymeza- 
sem w swojej chałupie, obcy nawet dla 
żony własnej, bo i ta nie przemówiła do 
niego cały dzień ni słowa. 

* * 
* 

w tlomaczeniu niemieckiem, przyczel | 
i firmę na niemieckie przetłomaczoni: 
w skutek czego firma w sądzie po nie 
miecku była zapisaną, podczas gdy spol! | 
przeważnie firmowały po polsku. Książ 
kowość wcale nie była ustaloną — pre 
wadzono książki, jak kto umiał. Bilat' 
sów należycie nie ustawiano, dywidel 
de uchwalano i rozdzielano niekiedj 
więcej na mocy domysłów, aniżeli sc 
siego rachunku, jednem słowem, spole’ 
ezehstwo nękane lichwią rwało się wszę: 
dzie do zakładania Spółek, nie mając 
rutyny, ani nawet wzorów do prowadze” 
nia interesów spółkowych. 

W takich okolicznościach zawiązałj 
osobistości, patrzące głębiej w spraw 
Związek spółek, aby zaprowadzić ład | 
porządek w sprawach spółkowych. P0 
czątkowo też postawiono sobie za główne 
zadanie dalsze wytwarzanie nowych spó” 
jek, gdyż nawet nie domyślano się # 
jakich pochyłościach znajduje się wiele 
z istniejących spółek. Dopiero X. Sa 
marzewski, zwiedziwszy wszystkie polskie 
spółki pod panowanie pruskiem, wnik 
w sposób ich prowadzenin, zbadał dokła* 
dnie ich stan i rozpoczął wielką akcy4 
reformy i reorganizacyi. Jakkolwiek cz‘ 
stokroć krępowany uchwałami i przepi: 
sami komitetu, który mie posiadał dost# 
tecznych funduszów, aby rozpocząć reof* 
ganizacyą w wielkim stylu, umiał sobié 
X. Patron Szamarzewski w ten sposób 
poradzić, że odbywał wizytacye spółek 
na swój własny koszt. A wizytacye 
Szamarzewskiego były długie i przecią ’ 
głe. Spółki pożyczkowe w większych 
centrach jak w Poznaniu, Gnieźnie, Ind’ 
wrocławiu, Środzie, Krotoszynie itp. pó” 
siadające wśród obywatelstwa swego do" 
stateczne siły inteligentne, nie wymagalf 
wielkich kontroli i nauki, ale natomi 
spółki po małych miasteczkach i większych 
wsiach w Prusach zachodnich, pozbawionć 
sił inteligentnych, wymagały wielkiego 
zapasu czasu i cierpliwości do swoje 
naprawy. 

Tam też widzimy patrona Szamarzew 
skiego przebywającego nie już całemi dnia 
mi, ale tygodniami. Bywało, że X. patrol 
Szamarzewski bawił po 2, 4 a nawet pó 
6 tygodni w jednej spółce, zanim uregu' 
lowat jej interesa. Nie ograniczał się na 
zaprowadzeniu ładu i porządku w ksią: 
kach, ale sam załatwiał interesa spółkowe; 
aby pouczyć zarząd, jak sobie ma postę” 
pować; brał udział w zebraniach rady; 
na walnych zgromadzeniach, a wszędzie 
uczył i wskazywał, jak należy prowadzić 
obrady i protokoły spisywać. Dodajmy 
do tego uporządkowanie spraw ze sądem, 
nauczenie prowadzenia książkowości we 
dle jednolitych wzorów, a będziemy mieli 
obraz jego zbawiennej działalności i jego 
nigdy niespożytych zasług dla rozwoju 
spółek naszych. 2 

Przy tem wszystkiem nie należy 2a 
pominać, że X. pstron Ssamarcowski był 
mansyonarzem w Środzie, w parafii lic 
nej, w której proboszczem był starzeć 
blisko dziewięćdziesięcioietni, a jeżeli mim? 
to mógł tygodniami i miesigcami oddawać 
się swobodnej pracy około dobra i rod 
woju spółek, to było to dla tego jedynie 
raożliwem, że konfrater ks. Szamarsew* 

skiego, czcigodny X, Knast, obecnie pro: 
boszcz w Gryżynie, cały ciężar pracy 
parafialnej przyjął na swoje barki. Ksiądź 
Knast, podejmując się z dwojonego tru” 
du, bo za Biebie i X. Szamarzewskiego; 
umożliwił patronowi przeprowadzenie ty 
lu dla spółek naszych pożytecznych po" 
mysłów. 

Już powyżej mieliśmy sposobność 
zaznaczyć, że X. patron pełnił obowią* 
zki patrona z jak największą bezintere 
sownością, bo jakkolwiek etat Związku 

Jesienią Bóg: urodzaj dał, i pan Just 
który właśnie objął był w posiadanie 
Bartkową kolonią, rad był, że wcale nie 
zły zrobił interes. 

Pewnego dnia szło z Pognebina do 
miasta troje ludzi; chłop. baba i dziecko: 
Chłop był pochylony bardzo, podobniejszy 
do dziada, niż do zdrowego człeka. Szli 
do miasta, bo w Pognębinie nie mog 
służby znaleźć. Deszcz padał, baba szl0* 
chała okrutnie z żalu po straconej cha 
łupie i całej wsi. Chłop milczał, na ca 
łej drodze pusto było: ani wozu, | 
człowieka; krzyż tylko wyciągał nad 
nią zmoczone od deszczu ramiona. Deszc} 
padał coraz większy, gęstszy, i ciemnial0 
na świecie. 

Bartek, Magda i Franek szli do mia 
sta, bo zwyciesca z pod Gravelotte i Se 
danu miał jeszcze w zimie odsiedzieć W 
kozie za sprawę Boegego. 

Państwo Jarzyńscy bawili ciągle W 
Dreźnie. 
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wyznaczał mu 600 m. wynagrodzenia, to 
jednakże latami całemi i tego szczuplego 
honorarium nie pobierał, dla braku fun- 
duszów. Dochody Związku bowiem star- 
czyły zaledwie na opędzenia wydatków 
na druki, czasopiama, portorya i inne 
drobne potrzeby. Aby więc oBzezędzić 
i ulżyć spółkom w kosstach podróży, 
stawał X. Szamarzewski w czasie swych 
wizytacyi rewizyjnych i informacyjnych 
po spółkach u swych konfratrów. Nieraz 
zdarzało się, jak to sam nam opowiadał, 
że gdy zawitał poraz pierwszy do ubo- 
giego plebana w jakimś ubogim zakątku 
igdy mu wyka iza dłuższy pobyt, 
nie bywał na razie mile przyjętym — 
leez gdy, po kilku dniowvm pobycie, po: 
znano się wzajemnie a gorące i sslache 
chetne serce księdza Ssamarzewskiego 
stopiło chłód pierwszego powitania — 
wywiązywała sig. zazwyczaj serdeczna 
przyjaźń i przychylność dla wielkodu- 
sznego i pełnego słodyczy opiekuna spó” 
tek neszych. 

Aby jakiśkolwiek dać wyraz usna- 
nia zasług X. Ssamerzewskiomu, uczciły 
spółki pracę, zabiegi i trudy jego przy 
sposobności obchodu 25-letniego jubileu- 
sza kapłańskiego, który obchodził w Sro: 
dzie w 1884 r. Za inicyatywą Feliksa 
Rakowskiego, ówczesnego ‘ dyrektora 
Banku przemysłowców, spółki zapisanej 
w Poznaniu, złożyły spółki skromnemi 
datkami funduss wynoszący około 1800 
marek i takowy oddano mu de dyspozy-, 
cyi 28 lipca 1884 r. przez prezesa Ko: 
mitetu Związku sędziego Eyskowakiego, 
który równocześnie doręczył mu adrea w 
ozdobnej oprawie, wystésowany od Ko- 
mitetu Związku spółek Zarobkowych, 
podczas gdy pozazłużbowy radzca rejen- 
cyjny Milewski wręczył mu adres od 
Spółsk poiskich. I te pieniądze zużył 
X. Szamargewski na cel spółek. 

Zatrzymałom się może zbyt długo 
przy zdaniu sprawy z prac i zabiegów 
X. Szamarzewskiego, lecz ile razy nada- 
rza mi się sposobność rorglądania się w 
śladach jego nie strudzonej pracy i cią- 
głych zabiegów około urządzenia, rozwo- 
ju i rozpowazechniania spółek, 
razy odezuwam nieprzepartą chęć i na- 
wet obowiązek wynużenia  awłaszcza 
w obec młodszych spółek, które 
nie znały już pomocy i wskazówek 
księdza Szamaraewskiego, lołdu uwiel- 
bienia i uczucia wdzięczności dla pier- 
wszego mężna w ziemiach polskich 
pod panowaniem  pruskiem,' który nie 
saczędził zdrowia, pracy i truu, aby bez- 
ustannie nauczać apółki, jak sie mają 
pełnić swoje interesa, jak mają pełnić 
dwoje obowiązki Zarządy, a jak Rady 
Nadzorcze. : 

Przyznać też traba, Ze wszystkie te 
spółki, które dały chętny postuch jego 
zbawiennym radom i wskazówkom, które 
gastésowely sie do zasad i nauk, które 
w nie wpsjał, kwitną dzisiaj i rozwijają 
się coraz pomyślnej na korzyść i dobro 
spoezehstwa swego. Swieca one i świecić 
będą na pochmurnem niębie naszem w 
odległe lata, jako gwiazdy jasne, które 
rozpościerając swe ożywcze promienie 
wśród setek tysięcy potrzebujących po: 
mocy, po wszystkie czązy przypominać 
będą imię tego, którego zbawiennym ra- 
dom i naukom zawdzięczają swe promien- 
ne ciepłe światło, pełne błogosławieństwa. 

A teraz wracamy do kontynuowania 
naszego sprawozdania. 

W sprdwordaniu za r. 1867 wylicza 
Patron 86 spółek i to: w Prusach Za- 
chodnich 26, w Poznsńzkiem 55, w Sig: 
sku 6, razem 86, leca utyskuje, że do 
Związku przystąpiło dopiero 26 spółek. 

(Oląg dalezy nastąpi: 
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Wiadomości z blizka | z daleka, 
Pozmań, dmia £ kwietnia 

Uczmy dzieci pigać i czytać pe polsku. 
* Najprzew. X. Arcypasters asystował 

w niedzielę z tronu w archikatedrze pod- 
czas sumy, celebrowanej przez księdza 
biskupa Likowskiego. — W niedzielę w 
południe dużo osób składało X. Arcypa- 
sterzowi życzenia. 

* Donosimy, że współpracownik i od- 
powiedztalny redaktor „Wielkopelanina“ 
p. Józef Szmyt, wyjechał dziś do Wisło- 
ujścia, aby tamże odsiedzieć trzymiesię- 
czną karę forteczną. 

* Sejm prowincyonalny zwołanym bę- 
dzie na 15 czerwca. i 

* Poznań. (Urząd stanu cywilnego, dnia 

1-go kwietnia r. b.) Zapowiedzi: Kupiec 
Wł. Prusinkiewicz z K. Rakowską. Kupiec 
R. Schulz z M. Schild, Kupiec Br. Duchow- 

ski z K, Gensler. Stolarz L. Rözankiewioz z 
M. Mierkiewicz. Wäsäc. cukierni B. Daniele 

wski z J. Andrzejewską. Dekarz Wł. Szumi- 

| 
tyle | 

łowski z L. Rupczyńską. Monter Fr. Staw: 

ski z M. Skorą. Robotnik G. Gierzyński z 
Sz. Meyer — Sluby: Policyant I. Gawron- 

ski z Br. Styezyiska Robotnik M. Kwiate: 

oki z J. Lesiniak. Asesor magistracki Rysz. 

Wollburg z E. Taube. Mistrz krawiecki Wł. 

Błałecki z A. Jeżnitą. Kupiec L. Lewy z B. 

Heilbronn Technik budown. O. Diimler z M. 

Blum. — Urodziny. Syna: Strycharz 
I. Wojciechowski. Hamulezy E. Redlich. Sli- 

fierz A, Pohl. Mularz W. Werth. Slusarz 

M. Lux. Robotsik Fr. Poprawski. Robotnik 
M. Mańczak. Niezam, D. - Oórkę: Robo- 

tnik Ign. Mejerowicz. Nauczyciel L. Grzego 

rzewskł Sluwarz Fr. Wullert. Mularz And. 

Lenco. Stolarz J Kociałkowski. Mularz Fr. 

Witkowski Siusarz Bt. Nitschke. Stolarz E. 

Gejewski. Rob. W. Drajerczak. K. Baruske. 

Umarli: Koszycłarz B. Lewandowski 31 1. 

E Liinemann 9 mies. 7 d. L. Szatan 11 mies. 

20 d. M. Witkowska 2 mies. M. Nowak 7 d. 
P. Btaeińaki 6 mies. 6 dni, F. Krause 4 1. 7 

mies. A. Dorna.ur. Groszkowska 621. Służąca 

M. Kozak 311. W. Laszrich ur. Handke 46 1. 

Wdowa M. Szczepaniak ur. Drzewicka 67 1. 

Wdowa M. Blaszyk ur. Chmielewska 64 1, 

Inspektor policyi E. Bleich 72 1. Rob. J. 

Frąckowiak 68 1. F. Kosmowski 6 mies, 

St, Szymańska 4 1. St. Romiński 52 lata. 

* Poznań. Policys skonfiskowała kwiet- 

niowy numer »Komara« Musiał mieć kwiet- 
niowy »Komar« ostre żądło. 

* Pozasń. W tutejszwm lombardzie miej: 

skim odbędzie się dnia 14 kwietnia I dni na: 

stepnych aukcya zastawionych i przepadiych 

zastawów. Sprzedaż brylantów i przedmio- 

tów złotych i srebrnych odbędzie się we 

ezwartek dnia 17 I w piątek dnia 18 1 w po- 

niedzłałek dnia 21 kwietnia. 

* Z teatru. Dziś: Komedya po cenach 

do połowy zuigonych: »Kraj.« — Jutro be: 

nefis p. Walery! Stogniewskiej : »Oórki pana 

Dupont. — W sobotę po raz pierwszy: »Raz 

Bla tylko żyje.« — Toż samo danem będzie w 

niedzielą wieczorem. 

* Podatek komunalny w Poznaniu pod- 

gkoczy z 144 procent na 154—156. Coraz lżej 

nam będzie nie na duszy, lecz w kieszeniach. 

* Dyrektorem zakładu Garczyńskiego na 

Wildzie, fundowanego za polskie pieniądze, 

został Niemiec, pozasłużbowy pułkownik 

Schmidt von Koebeladorf. 

* Profesor dr. St. Kostanecki były uczeń 

gimnazyum resinego w Poznaniu, obecnie 

jest dyrektorem laborateryum chemioznego 

w Bernie, a tersz niedawno otrzymał złoty 

medal za uczoną pracą w dziedzinie zabar: 

wiania naturalnych meteryalöw. Polacy nie 

mając pola do popisu w Prusach odznaczśją 

się talentami swemi w szerokim Świecie. 

* Wykrzdł paune! W pierwsze święto 

wielkanocne znikła nagle na stacyi kolejowej 

córka pewnej posiedzicielki złemakiej. Stro: | 
skana matka, jadąca razem z córką, poczęła | 

sig rospytywaé i doszła, że córkę, panne 17 | 

letnią, wykradł pewien wesle nieprzystojny 

rałodzisn, dobry znajomy rodziny. Rysopis 

uwodziciela jest następny, postaci nizkiej, 

brzydki, zezowaty, wąs rudy mocno w górę 

podkręcony, panna jest wysoka, amukła, ma 

twarz ściągłą, duże oczy i rude włosy. Kto- 

by parę spotkał, niechaj doniesie o niej tu: 

tejszej policyi. 

* Marowana Goślina. W Starzanowle spa: 

lila sią stodoła gosp. Zurowsklego. W ogniu 

spłonęły 2 wozy i młocarka. Przypustozają, 

że ogień by? podłożony. (—) Cany na drzewo 

83 w naszej okolicy tego roku niskie. Kupowa- 

no ubiegłego tygodnia metr sześcienny brzo- 

zowych szczepów za 2,50 marek, sosnowych 

za £ marki. drągowinę za 1,50 mk. 

* Grodzisk. Zebrania kontrolowe odbędą 

sie w Kuszlinie dnia 19, w Opalenicy dnia 21 

w Niemierzycach dnia 21 po południu, w 

Grodsisku dnia 22 i w Buku dhia 23 bm. 

* Rawicz, Mamy dostać Vereinshaus, ko 

sstowaö ma 130,000 marek. Naczelny prezes 

da 70,000 marek, miasto 20,000 marek, a re: 

szta ma być pokrytą przez pożyczkę. 

* Ostrowo. Szewc Reinhold August po- 

pełnił dmia 28 z. m. samobójstwo, topiąc się 

w Studni. 

* Keynia, Nauczyciel seminaryjny May 

został przeniesiony do Śremu na posadę in. 

spektora szkolnego. 

* Wolsztyn 21 marca. Aresztowano tu i 

odstawióno do więzienia szewca Stanislawa 

Leisnera za wykroczenie przeciw moralności, 

* Racety. Z okolicy Racot skarżą sią 

pszozelarze, ze pszozoły źle przetrzymały 

zimę. 

* Katowiee. Nie dawno temu zrobio tu 
dwóch robotników straszliwe odkrycie. W 

dole kopalni, z którego stale dym węglany 

się unosił znaleźli, rękę ludzką, sporo zwe- 

glonych kości i resztki surduta. W kieszeni 

surduta znaleziono kartę inwalidztwa wyeta- 

wiong na robotnika Franciszka Pallę z Karfu. 
Zdaje się, że Palla wpsdł do dołu w. stanie 

napiłym zaczadził się i spalił. 

* Kolonia 1 kwietnia. Woda Renu i rzek 

jego pobocznych ciągle roŚnie. Jest obawa 
znaczniejszej powodzi. 

* Berlin. W Moabicie odbędzie się dnia 

6 kwietnia rb. wiec katolików Polaköw. X. 
przeor Dominikanów odmówił prośbie para: 

flan polskich, aby organiste i nauczyciela 
śpiewu oplacala kasa kościelna, a nie Polacy 

sami. Wiec będzie z tego powodu i petenci 

ćhcą sie zwrócić z prośbą do X. kardynała 
Koppa, jako arcypasterza tej dyecezyi. 

* Briickhausen. Polacy zebrani w tem 

mieście na obchodzie jubileuszowym na cześć 

Ojca św. wysłali do Rzymu telegrem. Na ten 

telegram gratulacyjny X. kardynał Rampolla 
z polecenia Ojca fw. przesłał im błogosła- 

wieńntwo papieskie w następujących wyra- 

zach: »Ojciec Św. ciesząc się z u 

sposobienia robotników katoli- 

ków Polaków, z serca im błogo: 

sławi.« 
* Warszawa. Rząd rosyjski nie podwyz- 

szył opłaty za paszporty za granicę dia oby» 

wateli państwa rosyjsko-polskiego. Wiado- 

mość tę podały gazety niemieckie — ale zmy- 

śliły ! 
* Warszawa. Jak błogo było dotąd Nie: 

mcom w Królestwie Polskiem, podaje » Dzien: 

nik Poznańskic wiadomozó z korespondencył 

stamtąd przesłanej : Kolonia niemiecks we 

Warszawie liczy 8000 głów, ma dwa zbory i 

cztery stowarzyszenia: Verein der deut- 

schen Reichsangshörigen,« »Deutscher Ge: 
sangverein,< »Ruderverein< i »Radfahrerve- 

rein« Wszystkie te stowarzyszenia mają 

wspólny lokal przy ulicy Młodowej. Główną 

działalność rozwija »Verein der deutschen 

Reichsangehórige.s Jak każde podobne To: 

warzystwo urządza i ono przedstawienia a- 

matorskie, koncerty, odczyty, ale zasadniczem 

jego zadaniom jest utrzymanie łączności mię. 

dzy wszystkimi Niemcami, po catem Króle: 

stwie Pólskiem rozsiadtymi i pielęgnowanie 

wśród nich idei niemieckiej. Pomaga także 

masteryalnie osiadającym kolonistom, udziela 

im wskazówek, gdzie mają osiąść, jakich jęć 
się przedsiębiorstw, a nawet udziela subwen- 

eyi pieniężnych. Rozporządza Środkami fi: 

nansowemi, a ksżdy Niemiec, zamieszkały w 

Królestwie Polskiem, poczuwa sią do obo- 

włązku zaailania jego kasy rocunym datkiem 

ten dobrowolny podatek na cel pangermaniz 

mu byws często znaczny, bogatsi placa po 

tysiąc 1 więcej rubli rocznie. Także z Nie: 
miee otrzymuje warszawski »Verein d, deut 

sohen Reichsangehorigen« znaczne zasiłki, a 

między temi od rządu berlińskiego stale 3000 

marek rocznie. Można wigs rozwijać ożywio: 

ną działalność. W ostatnich latach utworzył 

ten »Verein« oddział żeński, liczący dziś juz 

400 członków. Zadaniem jego pielęgnowanie 

ducha niemieckiego w rodzinach niemieckich, 
Teraz dochodzą wieści, że nietylko rząd, sle 

i społeczeństwo polskie w kraju swym ro- 

dzinnym obudzone wypadkami niestychanemi 

I zsoiekłością hakatyzmu zaczyna się budzić 

z obojętności i coraz więcej przeciwko tym 

wolnościom niemieckim fromtem aie zwraca. 

* Kanal środkowo : smerykański. Rządy 

angielski i amerykański zgodziły sie na wa- 

runki nowego układu o kanale ärodkowo:a- 

merykańskim. Ameryka otrzyma wyłączne 

prawo budowania kanału. Kanał będzie o 

twarty dla żeglugi wszystkich narodowości 

na równych warunkach, ale będzie neutral: 

nym tylko w czasie pokoju W ozasie wojny 

jedynie Ameryka może zapewnić neutralność 

i w razie wojny może przedsięwziąć wszelkie 
kroki celem zabezpieczenia swych interesów. 

* Na szczury radzą używać środków naj- 

rozmaitazych. Głównie truciznę, lub cebulę 
morską. Trucizna jest niebezpieczną o tyle, 

że trują sie nieraz pożyteczne zwierzęta 

mniejsze, domowe lub też drób. Przekonano 
sie, że szczur nieznosi zsduchu jaki wytwa- 
rza chlorek wapna (chlor calcium). Sypie się 

zatem w jamy Szczurze sproszkowany chlo 

rek wspna i zwilża go wodą. Szczury się od 

tego zaduchu wynoszą z budynków. 

* Kalendarz. Ozwartek, d. 3 kwietnia rb. 

Ryszarda. Wschód słońca o godz. 5, misu 

30, zachód o godz. 6 minut 36. 

Ruch w Towarzyetwash. 
* Zwyexajue posiedzenie Tow. Przemysło- 

wego »Sobieski< w Poznaniu, odbędzie sie 

dziś w środę d. 2 bm. wieczorem o godz. 9 
na Bali posiedzeń Chwaliszewo nr. 35. Na 

porządku dziennym bardzo ważne sprawy. 

Zarząd. 

* Tow. Ogrodnicze w Poznaniu. Zwy- 

czajne zebranie odbędzie się w niedzielę 6 

kwietnia o godz. 12 na sali Domu Katolickiego 
Św. Marcin. Zarazem cdprawi się w tym sa: 

mym dniu, na intencyą naszego towarzystwa 

msza Św. w kościele Podominikańskim rano 
o pół do 10 Uprasza się szanownych człon- 

ków o liczne przybycie. Goście mile widziani. 

Zarząd. 
* Bióro wskazywania pracy cechu kra: 

wieckiego znajduje się u pana L. Wentzla. 

ulica Wodna nr. 13, I ptr. Ozeladź szukają: 
ca pracy znajdzie zaraz zatrudnienie. 

Zarząd Cechu Krawieckiego, 

* Miesięczne zebranie Tow. Kucharzy na 

Poznań i Księstwo odbędzie się w czwartek 

dnia 3 kwietnia rb. o godz 3 po. poł. na sali 
mu Katolickiego. Na porządku obrad: Bar: 
dzo ważne sprawy. Wydział. 

* Stara Obra. Zebranie członków Towa: 

rzystwa pszczelarskiego na Jarocin i okolicę 

odbędzie się w przednią niedzielą dnia 6-go 

kwietnia w lokalu posiedzeń o zwykł. czasie, 

Zarząd. 

* Śrem. Walne zebranie Tow. Gimnasty- 
cznego »Soköl« w Śremie odbędzie się w nie: 
dzielą dnia 6 kwietnia rb. o godz. 8 po poł. 

w sali hotelu Victoria. Porządek obrad. Za: 

gsjenie, odczytanie protokółu, sprawozdanie 
sekretarza, skarbnika, bibliotekarza, komisyi 

rewizyjnej kasy, biblioteki i przyrządów, wy: 

bór nowego wydziału. 
PLLA LENE EEL IT WIERZE AR NC URAZY CAB SR LE AI SIE EN 

Wiądomości literackie. 
* Wyszło w tych dniach bardzo pozyte- 

czne dzieło: »Rady sąsiada w chorobach in- 

wentarza,« tłomaczone przez p. Józefa Star- 

kowskiego, weterynarza. Oena tego dziełka 
w oryginale niemieckim wynosi 2,50 marek. 
Patronat zaś, mimo kosztów tłomaczenia wy" 

daje pożyteczną książkę tę po cenie znacznie 

niższej, byle tylko dostać się mogła do do: 

mu nawet mniej zamożnych rolników. Cenę 

za pojedyńczy egzemplarz ustanowił Patro- 

nat po 1,70 mk., porto wynosi 20 fen. Przy 

wyselce 5 egzemplarzy cona za 1 egzempl. 

1,63 mrk., porto należy doliczyć wedle odle- 

głości. Po książki zgłaszać się należy pod 

adresem: »Poradnik Gospodarski,< Poznań, 

(Posen) — Zwracamy uwagę na powyższe 
dziełko i polecamy je gorąco naszym gospo: 

darzom. . 
EES SSP WERE FES NS SL ET, 

Od Ekspedycyi. 
* Panu St. Wit. w Pozn. Pierwszych tych 

powieści dostać nie można; »Filip z Konopi« 

wyszła we Warszawie i kosztuje 5 mk. 

CSE ATELIER I AMERY RT 

Wiademssei handlowe. 
Sprawozdanie giełdowe 

Fozmań, dmia 2 kwietnia 3802, 

Potyeska niemiecka 4 pros.. . . 102,20 
dio. 8 i pépres,. 101,70 , 

Pożyczka przeka ukona. 8ipéipe. 101,70 ,, 
dto. 8 proce. . 92,80 „ 

Listy zastawne poznańskie 4 proc, 102,60 „ 
dte. $i pół prace 98,60 ,„ 

Kduty rentowa poznańskie 4 proc 103,80 , 
dio, st pe pros. 99,25 „ 

Remta włoska 4 prot. . 6 » + 101,00 Z 
Austryacka renta złeta ś prog . 102,80- ,, 
Austryacke renta srebrna @|, pr. 101,60 „ 
Listy zastawne polskie 61 pół px. 99,90 ,, 
Renta węgiereka złota  proć.. . 100,90 z 
Banksoty framcuskie zm 100 fr . 81,25 ,, 
Raskanoty austryackis we 100 bei. 85,15 , 
Banknoty rosyjskie za 102 rs, . 348,20 , 

Cory sbofz w Poszakuiu, dnie 1 kwietnia 
{Bank »Kwileski Potee:? i Hoółka.e) 

Tower 
Obrót: spokojny. | piękny | średni | pośledm, 

mk, mk. Ba, 

Pazenisa - . . 180 | 172 162 
„  ROWA = = = 

SMÓ ERS Sop 144 441 _ 
sęszmisń. . : 182 122 116 
Owen... © . 148 442 136 
Groch . 170 158 140 

Wyborowa gatunki nad notowsnik. 
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Za wszelkie podane ogłoszenia I rekls: 
my Redskoya mia bierze odnowiedzielnefci. 

(NADESŁANO). 
Do dzisiejszego numeru naszego pisma 

dołączamy prospekt wielkiej pieniężnej loteryi 
Królewieckiej znanego kolektora z Lubeki 
O. Meyer & Oo. na co naszym czytelni: 
kom zwracamy uwagę; bo cięgnienie tej ulu: 
bionej loteryi rozposzyna się już 17 kwietnia 
0 2% a zatem zaleca sig rychłe zamö- 

enia.
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Spóźnione. 
Dnia 27 marca o godz. 11%4 w nocy umarł nagle w 

W. Kołudzie tknięty paraliżem śp. 

Amtoni Cegielski 
żołnierz z pod Miłosławia, Wrześni 

i Książa, weteran z r. 1863. 
Pogrzeb odbył się dnia 31 marca w Ludziskach. 

W smutku pogrążona 
żona z synami. 

2. 1) 
AN 

[4 r = 

Kto chce mieć zdrowe świnie, 
chce żeby takowe nie chorowały i chce je w krótkim czasie utu- 
czyć, ten niech kapuje jako domieszkę do codziennego żarcia 

„Susol‘“ 
z chemieznej fabryki Susolu w Poznaniu. 

Nabyć go można we wszystkich drogeryach Wielk. Ks. Po- 
znańskiego w paczkach 40 fen. za funt, 75 fen. za 2 funty 
i we workach oryginalnych 3 m. za 10 funt., 25 m. za 100 fant. 

Gdzieby takowy nie miał być na składzie, można go wprost 
z fabryki sprowadzić. 

Adres: Chemische Fabrik des ,,Susol* Posen W 6. 
Przy zakupnie prosimy uważać na znaczek ochronny No. 51062. 

EH 

va bas-Koks ZZ 
ist das beste, sauberste und billigste Heiz- und Feu- 
erungsmaterial, brennt vorzüglich in allen Herd- und Ofen- 
feuerungen und kostet ab Gasanstaltshof Posen pro Cen- 

Laklad dentystyczny 
wprawia zeby, 

plombuje, wyrywa itd, 

Leon Mowieki, 
Poznań, ul. Piotra nr. 9 

(obok zakł. św. Józefa) 

Przy Poznaniu na sprzed. fol- 
wak 450 mg. i młym par. 114 
mg., 150 mg. i młyn wodny, kil- 
ka dobr. gospodarstw, 3 go- 
Seinee z rolą i bez, wila z 
pięk. ogrod., pareele na odpłatę, 
na prowincyi wiatrak z rolą i 
piekar. za 7000 mk. wpł. 1000 m., 
dom z skład. mebli, jedyny na 
miasto i okolicę, browar przy 
małej wpłacie, doma z piekarnią 
i rolą, do dzierż. destylacya 
z skłąd. kol. od zaraz; w Pozna- 
niu do kupna kamienice z de- 
stylacyą, restaur., piękn. ogrod., 
z drogeryą, z składem delikat., z 
składem rzeźn., z bardzo dobrą 
piekarnią w górnej części miasta 
itd.; do dzierż. kilką dobrych re» 
stauracyi i skład. kolon. i mą 
ki. 8. Cegielski, Posen, Pe- 
tri-str. nr. 5, I ptr. 

"W Lesznie jest na sprzedaż 
z powodu choroby właściciela 

kamienica z interesem 
kolonialnym i pełnym wy: 
szynkiem z piwiarnią itd. 
Mieunemu refiektantowi wpłata 
niewykluczona; przejęcie składu 
towar. warunkiem; polak będzie 
miat pierwszeństwo. Piśmienne 
Zgłoszenia uprasza się nadesłać 
do ekspedycyi Wielkopolanina 
pod nr. 1825, 

Dzierżawa 
około 75 mórg roli w Krzyżo- 
wnikach na pograniczu Poznania. 
Bliższej wiadomości udzieli Carl 
Hartwig, Poznań. 

Dobrą stancyą 
z opieką macierzyńską i pomocą 
w naukach wskaże M, Kałdykie- 
wiez, nauczyciel, Poznań, ul. Pół- 
wiejska No. 8 I. 

EERE, aE 

50 mk. nagrody otrzyma 
ten, kto mi wskaże i pośredniczyć 
będzie w dzierżawie dobrego go- 

KRARNNRNRNNKIRNNRNRRRNNKIE 
8 Otwarcie hotelu. ux 

x 
b 4 

. Hotel Posener Hof 
(dawniej Graetz.) 

Z dniem dzisiejszym przejąłem Hotel „Pesener 
Hof‘ i polecam moją 

BaF restauracyą "WE 
jako też eleganeke urządzone pokoje 

po umiarkowanych cenach. 
Z wysokim szacunkiem 

Jan Stuhl. 
RRRRKRRNRKKERNNNKRRNRNNIE 
00006000000060006500000060000000090000060 

Poznańska fabryka wyrob. papierowych 
Poznan O. 5. 

ul. Następey tronu nr. 43. 
Adres dla telegraméw: Związek telefoniczny: 
Papier-Posen. 6 

Fabryka tutek (tylek) Hurtowny skład papieru, 
Drukarnia. Stereotypia, 

Szanownym Panom Kupcom i Przemysłowcom polecamy po 
cenach konkurencyjnych wszelkiego rodzaju tutki (tytki) i kartony 
z drukiem lub bez druku, wszelkiego rodzaju papiery do pakowa- 
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nia, pergaminy, pergamenty prawdziwe i imitowane od 
najtańszych do najlepszych, tektury, torebki drogeryjne i do cygar. 

Wszelkie artykuły piśmienne. 
Specyalność : 

Opakowania do kawy i herbaty w tutkach (tytkach) i karto- 
nach z drukiem w gustownem wykonaniu. 

Od Towarzystwa Muzycznego 
w Poznaniu. 

Osoby grające na jakimkolwiek instrumencie smyczkowym 
lub dętym i chcące grać w orkiestrze, mogą się zgłosić do skar- 
bnika Towarzystwa Muzycznego 
P. Wł. Teraplowieza, w Poznaniu, Hotel Fancuzkt. 

Uwaga: Zgłosić się mogą i te osoby muzykalne, któreby 
się chciały nauczyć grać na jakimbądź instrumencie. 

BOROWY Młody człowiek, 26 lat stary, 
_| wiadajacy dobrze językiem nie- 

potrzebny. Frameiszek Jakś mieckim, żonaty, poszuk. miejsca 
pośrednik wakansów, Poznań, | na mniejsze debra za rządzeę 
Berlińska 8. (znaczek zł.) albo za polowego lnb za po- 

Poszukuje się sprzedawa mocnika leśniczego. Zgł. do eks- 

ezki do większego składu ki- 
tner nur 

80 Pfennige. 
Städtische Licht- und Wasserwerke. 

ścińea na dobrej wsi od 1 lipca 
albo prędzej, 1 maja lub czerwca. 
Zgłoszenia nadesłać należy de 
ekspedycyi Wielkopolanina pod 
nr. 1350. 
ie “ae 

pedycyi Wielkop. pod nr. 1706. 
szek i mięsa, dobrze obeznanej z 
tym fuchem przy wysokich za- 
sługach. Zgłoszenia uprasza się 
nadesłać pod literami: (1884 
„Doskonala“ posterest. 

Posen, Postamt I. 

Młodzieniec 2° familii 
szuka miejsca jako elew gorp. 
Łaskawe oferty przyjmuje (1776 

Mulezynski, 

Wszelkie druki 
jak 

kwity, rachunki, znaezki 
rabatowe (1000 już za 1.25), 
ustawy dla Towarzystw, 

broszury i t. d. 
wykonuje 

szybko, ozdobnie i po ce- 
mach jak najtańszych 

Fr. Chocieszyński, 
drukarnia 

Poznań — Posem. 
Potrzebni zaraz: 

Służący kawal. do jednej pani 
hrabiny na 360 mrk. 

Ogrednrik kaw. z usł. 80 tal. 
i strzałowe jeżeli myśliwy. 

Panna-siuz. do jednej pani 
na wieś na 200 mk. 

Gospodyni z gotow. pod Po- 
znań na 80 tal. 

Pisarz gosp. na 300 mk. 
Zarządczymi na wieś do sam. 

pana na wysoką pensyą. 
Włódarz żon. na wysoki kontr. 
Gospedyni bez g. na 60 t. i tant. 
Nauczyeielka z pozwol. rejenc. 

na 500 mk. do miasta. 
Franciszek Niedzielski, 

firma Szymańska 
Stellenvermittler, 

Posen, Wienerstr. 7. 

Poszukuje się zaraz 

ceglarza 
do cegielni z parewą prasą. Zgł. 
przyjmie Eksp. Wielkopolanina 
pod Nr. 1827, 

Do mego handlu bławatów po- 
trzebuję zaraz lub od 1 kwietnia 

2 uczni 
(wolontaryusze mają pierwszeń- 
stwo.) 

K. Urbański, 
Gredzisk (Gratz i. P.) 

Na Przepadku 
(Mühlenpark.) 

Dzisiaj w czwartek 

wyszynk 

piwa Becka 

i świeża kiełbasa zkapustą 
na co zaprasza uniżenie . 

Leon Metiler. 
Grembanin per Kempen i. P. “SE “mM 

Chorzy na ASTME 
i krwawienie płucne cierpienia żołądkowe cierpienia płucne 

by przejrzeć poniższe Świadectwa wyleczenia. Jest to tylko mikła cząstka, ciągle joszcze nadchodzi wiele pism dziękczynnych. Dajemy je do publicznej wia- gdyż cierpiąca publiczność jest w stanie wyrobić sobie sama sąd o tem. Wyciągi z listów z wyjątkiem małych poprawek stylu są dosłownie te same; opuszczone SĄ wszelkie wynurzenia: wdzięczności, oraz z łatwo pojętych powodów adresy uzdrowionych i różne zawarte w tych listach krytyki bezskutecznego leczenia. Oryginały listów leżą gotowe do przejrzenia i uprasza się usilnie zrobić z nich jak najszerszy użytek. Ze strony zwierzchności już sie to stale. Minięcie się z prawdą, czy to w niniejszym wstępie, czy to w następnych $wia- dectwach wyleczenia pociąga za sobą surowe kary. Ażeby laikom dać możliwość nie czekać wybuchu choroby, tylko zaraz przy wystąpieniu pierwszego symptomu wcześnie się poddać pomocy lekarza, 
podaje się poniżej kilka najczęściej występujących 

Kaszel, często pobudzający aż do womit. Wyrzucanie gęstej flegmy. Żganie w piersiach i krzyżach. Ciśnienie t a e pod łopatkami. Poty noene. Zimne ręce i nogi. Brak oddechu. Oddechowi towarzyszy gwiżdżący i piszezacy Symp Omows szelest. Plucie krwią. Częste gwałtowne nieregularne uderzenie serca, połączone z silnem uczuciem obawy. Słaby sen. Bezsenność. Złe trawienie. ae 
Do kuracyi jest potrzebny dokładny opis cierpień, podanie zajęcia i czy nogi są zimne. Adresować należy : j 

kałar oskrzelowy 
niechaj znajdą sobie chwilkę czasu, 
domości bez żadnych komentarzy, 

Kur-Institut Spiro-Spero (Paul Weidhaas), 
Lekarskie wskazówki dotyczące kuraeyi 

„Weidhaas'a*: 
Dr. med. Wolf w L.: 
„Studyowałem dokłądnie przepisy Pańskie i 

i znalazłem, iż są one oparte na gruntownych 
najnowszych poszukiwaniach." 

Dr. med. K. w S. (80 letni). 
„Astma moja polepszyła się znacznie po za- 

stósowaniu pańskiego spósobu leczezia, mam na- 
dzieję, iż łask. Pan nie odmówi mi dalszych 
wskazówek, gdyż mam do tego leczenia najwię- 
ksze zaufanie.“ 

Dr. med. M. w H. 
„Słyszałem od jednego z pacyentów o Pań- 

skiem leczeniu, zamierzam prosić Pana o bliższe 
szczegóły, gdyż w interesie biednych cierpiących 
przedstawia mi się korzystnie poznać i Pańskie 
doświadczenie* — itd. 

Później pisał tenże lekarz: 
„Pański plan kuracyjny uznaję za znakomity 

„ jedynie racyonalny, jestem zupełnie przekona- 
nym o korzyściach Pańskich przepisów i zgadzam 
się z Panem zupełnie.* ° 

Pan Otto Fr. w D. pisze: 
„Mój lekarz domowy pan dr. B. polecił mi 

najgoręcej kuracyą Pańską. * 

Ludwika księżniczka w W. na zamku 
T. pisze: 

„Z powodu pańskiej kuracyi napady astmy 
zupełnie ustały. * 5 

Astma sercowa. 
Od lat pięciu cierpiałem na chorobę serca i 

brak oddechu, straszliwy kaszel połączony z fleg- 
mistem wyrzucaniem. Miałem zimne nogi i ręce, 
ból głowy połączony z zawrotem i złem trawie- 
niem. Gdy byłem w łóżku, pociłem się na zimno 
i przed obawą nie miałem spokoju. To trwało 
długie lata, aż w gazecie przeczytełem o leczni- 
ezym instytucie „Spiro-spero“ (Pawła Weidhaasa), 
zwróciłem się więc tam i opisałem me cierpienie. 
Odpowiedź brzmiała, że jeżeli mam zaufanie i 

poddam się wszelkim wskazówkom punktualnie, 
wtedy uzyskam pomoc. Zacząłem kuracyą 10 
czerwca tego roku po listownych wskazówkach 
z Bożą pomocą. 

W dwóch tygodniach mógłem już napisać o 
polepszeniu, a z dnia na dzień było lepiej. Po 
czteromiesięcznej kuracyi byłem w zupełności 
od mych straszliwych cierpień ul:ezony. Jestem 
zdrów jak ryba w wodzie; nie brak mi oddechu; 
po górach i schodach mogę bez cierpień wcho- 
dzić i schodzić, mam wyborny apetyt, śpię spo- 
kojnie i cieszę się z życia w wieku 62 lat. Mam 
to do podziękowania pańskiemu instytutowi i mo- 
gę każdemu pacyentowi, podobnie cierpiącemn 
polecić, ażeby się zwrócił do pana z aupełnem zaufa- 
niem, gdzie uzyska pomoc. — Z szacunkiem 

Wilhelm Buhl, iwalida. 
Prawdziwość powyższego podpisu poświadczam. 

Milkau p. Zwikau i S. 26. 11. 1901. 

Zarząd gminny Kleinhempel. 

Krwotoki płucne. 
W roku 1898 miałem krwotoki płucne. Le- 

czyli mnie trzej lekarze, początkowo na katar 
piersiowy a później na katar płucny, jednakże 
bez skutku. Przez wyrzucanie, brak apetytu, noce 
bezsenne itd. pogorszył się stan mój tak bardzo, 
że każdy, kto mnie wifział, uważał mnie za zgu- 
bionego i ja sam całą straciłem nadzieję. Wtedy 
przeczytałem w gazecie o metodzie leczniczej 
instytutu „Spiro - Syero* i napisełem tamże. W 
trzy dni później miałem już potraebne przepisy 
leczenia itd. Chociaż z początku chciałem zarzu- 
cić kuracyą, to mogę obecnie instytutowi ,,Spiro- 
Spero“ niedość podziękowzć, że mnie nakłaniał 
do wytrwałości. Przea tę kuraryą zupełnie od- 
zyskałem zdrowie, wyrażam z tego powodu me 
najszczersze podziękowanie i mogę ją wsaystkim 
podobnie e'erpiącym polecić jak najgoręcej. 

Filip Heitzenróder, Langendiebach. 

Pewyższy własnoręczny podpis urzędowo po- 
Swisdezam. 

Langendiebach, 22 października 1901. 
Burmistrz Rüger. 

Katar krtani i płuc. 
Od lat trzech cierpialam na chroniezny katar 

płuc i krtani i inne przypadłości i przez kuracyą 
instytutu Spiro-Spero »upelnie odzyskałem zdro- 
wie. Kuracya ta pemogła mi najzupełniej. Prócz 
Boga zawdzięczam instytutowi odzyskanie zdro- 
wia. Recydywa nie przyszła, wszystko dzieje się 
regularnie i wyrażam na tem miejscu jeszcze mą 
najwyższą podziękę. 
Chrystyan Buderer, Maleck.b. Emendigen, 

Powyższe pismo potwierdza 
Gutjahr, burmistrz. 

Maleck, dnia 20 sierpnia 1901 r. 

Katar oskrzeli. 
Cieszę się niezmiernie, %4e mogę panu do- 

wieść o mem trwałem wyzdrowieniu. Katar o- 
skrzeli połączony z gwałtownym kaszlem, wy- 
rzucaniem i silnym brakiem tchu, znikł za po- 
mocą kuracyi instytutu Spiro-Spero. Przeszło 2 
lata używałem wielu lekarstw bez skutku i z 
tego powodu byłem spowodowany do wyż wspo. 
mnionego instytutu napisać o radę i pomoc. Za 
staranla instytutu kuracyjnego Spiro-Spero wy- 
żam niniejszem moje najserdeczniejsze podzięko- 
wania i życaę wsaystkim paeyentom tego insty- 
tytu, również podobnego skutku kuracyi, 

Szarloita Welf, Recknitz b. Plasg. 
Powyższy podpis własnoręcznie podpisany 

przez pannę Wolff potwierdzam. 
H. Westendorf, sołtys. 

Recknitz, dnia 15 lipca 1901. 
Stempel policyjny. 

Cierpienia żołądka, piersi i serca. 
Zauważywszy pańskie ogłoszenia w najroz- 

Kuracya, przeprowadzić można i listownie bez przerwy w zajęciu 

Dresden-Niederlössnitz, 
Hohestrasse Nr. 18%. 

maitszych gazetach, chcę się udać pod pańską 
opiekę i myślę, że w sprawie choroby mej uzy- 
skam od Pana objaśnienie. Jestem bardzo wychu- 
dły i czuję często wielką słabość i bole w pier- 
siach i krzyżach, W ostatnim czasie mam uczu- 
cie suchości palenia w nosie. Otraymatem na 
mocy określenia tych cierpień od instytntu Spiro- 
Spero wskazówki lecznicze. Gdym przez krótki 
caas ściśle wykonywał przepisy, przesłano mi 
arkusz do wypełnienia, poczem otrzymatem dal- 
sze wskazówki. Wszystkie podług przepisu za- 
stósewałem i ku największej mej radości mogę 
zaznaczyć, że po 6-tygodniowem  zastósowaniu 
tej kuracyi jestem uleczony, za co wyrażam me 
najgtębsze podziękowanie. I ja mogę wszystkim 
podobnie cierpiącym tylko polecić, zwrócić się do 
wyżej wymienionego instytutu. 

Hossb. Wiggensbach, dnia 25 grudnia 1901. 

Max Haggenmiiiler. ć 

Cierpienia pluene. 
Cierplalam na złą cyrkulacyą krwi, spo- 

wodowaną cierpieniem płucnem. Miałam gwałto- 
wne cieręienia po lewej stronie, uczucie obawy, 
silne bicie serca, zimne ręce i nogi, zły apetyt 
i byłem zawsze zmęczony i zniechęcony. Wszyst- 
kie środki zastösowane przez lekarzy były bez 
skutku i myślałam, że mam suchoty w najwię- 
kszym stopnia. Wtedy w mej rozpaczy zwróci- 
łam się do instytutu kuracyjnego „Spiro-Spero“ 
i na prawdę, żem się nie omyliła. Przez przepisy 
które mniej więcej, chociaż nies ściśle, zachowy- 
wałam, w piątym dniu nastąpiło pelepszenie i obe- 
enie nikt nawet zauważyć nie może, że byłam 
chorym. Jestem kuracyjnemu instytutowi „Spiro- 
Spero* niezmiernie wdzięszną i nie omieszkam, 
tak pojedyńczą i tanią kuracyą wszystkim podo- 
bnie cierpiącym polecić, gdybym tej kuracyi nie 
zastósowała, nie byłabym pomiędzy żyjącymi.; 

Sinsheim, dnia 21 grudnia 1901. 

Marya Haussler. 

zawodowem. 

(Dodatek.) 
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DODATEK do Nr. 76 „WIELKOPOLANINA.* 
Czwartek, dnia 3-go kwietnia 1962. 
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1878, 

w Poznaniu. 

waniem, 

esta 
Bank wzajemnych zabezpieczoń na życió ¢ 

w Pewnhego a góry omaczo- 
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66 Założona 

1873. 
4 

kapitały płatne w chwill, 
gdy mabezpieczony dożyje 

nego wieku n. p. 
50-go lub 60-go roku życia, 
lub naras w razie rychlej- 

szej śmierci, ~ 

Zabezpiecza 

kapitały na studya, 

„ wojskowość i posag dla 
synów i córek, 

RKXKNKKKKKKIKKKKKKKKM 
Co tylko wyszło w piątem, poprawnem i znacznie 

zało ać basie 

Przepisy um ben me i tanie t PRE ań fi plaski, 

ma mazurki, torty i wszelkie clasta itd. 

zawiera: 

Praztyczna kucharka. 
Pracpisy praktyezne 

i 

tanie przyrządzania wszelkich potrax, 

mięsiw, ryb, wędlin, sosów, zup, jarzyn, ciast zwykłych 
i wielkanocnych, strucli, legumin, soków, kompotów, konfi- 
tur, galaret, tortów, lodów it. d. zastósowane do potrzeb 
oszczędniejszej kuchni, wraz z dodatkiem zawierającym spo- 
soby robienia kiszek i saleesonów, przygotowywania rozmai- 
tych wódek, likierów i likworów, napoi dla chorych i przy- 
chodzących do zdrowia, objaśnieniami jak ubierać stół ja- 

dalny na większe uroczystości i t. d. 

amu 100 obiadów, suman 
zestawienie potraw na 3—4 osób od 1,50 do 2 marek. 

Dzieło to, zawierające dwanaście arkuszy druku, na 
pięknym, grabym papierze, w obecnem piąterm wydaniu, 
powiększone jest we wszystkich niemal działach dodane 
są przepisy robienia nowych potraw, ciast, komputöw, tor- 
tów, lodów, galaret, oraz objaśnienia jak ubierać stół ja- 

dalny na większe uroczystości, dalej podano przepisy na 

100 obiadów ma £—4 osoby od 1.50 do 2 mk. 
Słowem .„„Kiuehkerka praktyczna w obecnem 
piątem wydaniu, stanowi niemal zupełnie 
odrębmą od dawniejszych wydań, książkę. 
Przepisy wszystkie są łatwo wykonalne i zastósowane do 
potrzeb skromniejszych, oprócz tego są przez deswind- 
czone gospodynie wypróbowane. 

Cena egz. bez oprawy i mk, 

| KÓW | kas mk. a 

na porto dołączyć należy 46 f. Poleca i przeseła odwrotnie. 

Fr. Chocieszyński, 
Peznań, ulica Wodus nr. 15. 

AKRNAKNNKKRIKKNARKNANE 
K.Kkoppe, Poznań, ul. Nowa 

poleca po najtańszych cenach: 
Spódnice, kaftaniki, kalesony damsk. i męzk. 
Pończochy, skarpetki i kamasze. 
Sukienki, spódniezki i trykotki dla dzieci. 
Kapotki, ezapeczki i kapeluszyki. 
Chustki i szale wełniane i pluszowe. 
Rękawiczki trykotowe damskie i męzkie, 
Bluzki, paski i gorsety. 
Boa z piór i futra. 
Fartuchy damskie i dla dziesi. 
Parasole, cbhustki do nosa, kamizelki wełniane. 
Woalki, wstążki, koronki, hafty i aksamitki. 
Krawatki, kożnierzyki i menkteiki damskie 

i męzkie. 
Weiny, bawełny, obsady i dodatki do aukien. 
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Po śmierci §. p. męża mego prowadzę interes 

(1201 

w. divas wale eae 

nadal pod tą samą firmą: 

wszelk ER op A 
polecam od nujskromniejszego do najwykwintniej- 

szego po znanych stałych nader przystępnych 

cenach. 
Z wysokim szacunkiem 

Jadwiga Skórnicka. 
(w firmie W. Skörnicki.) 

Aadodeńciinśt oh Mo bce AG. 

Poszukuje 
się kupna folwarku Przyj mie młode go pomadni- 
około 300 mrg. dobrej ziemi z|ka golarskiego na stałą pra: 
dubremi budynkami. Oferty pism ce natychmiast Jak Wiel: e- 
prayjmuje ekspedycya Wielkopo- wslki, fryzyer, Jaro in. 

bierze de ski 
paczka 10 fontéw niedarte pls 
rze gęste, jak przychodzą 9 
tesi 13,50 mk. 
paozka pocztowa 10 funtów 4a: 
iego piesza za I” mk. 
paczką pocztowa 10 fuatów pic 
rza dartego lepszego 15 mk. 
rsezka pocztowa, 10 funtóy 
pierza dartego lopszogo blaleg 
po W ma. 1582? 
paczka pocztowa {0 ‘antes 
lerza dzrtego, najlapezego ble 

po 36. mk. 

YBCHKA Pocztowa pierza dartey 
bardzo dobrego, białego, de! 
katny ad wiejski aa 20 mk 
przesyłają franko za zaliczką 

Matzdorff | Zerkowski, 
Poznan (Posen). 

Diica Wreniecka mr. 84. 
uaprzeciwko D. Schorek Wwe. 
Aurtowny skład pierza i puchr 
Próby i cenniki darmo i frank. 

VVVVUCVY 
Co tylko wyszło: 

Quo vadis’ 
powieść z czasów Nerona przez 

H. Sienkiewicza. 

Trzy tomy w jednym. 
Wydanie tanie i kompletne, 

Cena 1,80 mk. 
z franco przesełką 1,80 mt. 

W ozdobnej oprawie w całe 
płótno czerwone ze złoconemi wy- 
ciskami tylko 2,60 mrk., z fre. 
przeseltg 280 mk. 

poleca i przeseła odwrotnie 

Fr. Chocieszyński, 
Poznań — Posen. 

A te Be 

Szanownej Publiczności miasta 
i ozolicy Poznania uprzejmie do- 
nrszę, iż założyliśmy w Poznaniu 
przy ul. Wodnej 23 skład kape- 
luszy, bławatny oraz ubranków 
dla dzieci. 
wielki wybór karpeluszy wykwin 
tnych podług payskich i wied:h - 
skich modeli, ale też i kapelusze 
najskromn'ejsze, lecz gustowne. 
Ceny nader nizkie, — Polecając 
przedsiębiorstwo nasze łaskawym 
wzgledom, prosimy o aoparcie. 

Z najgłęb:zym szacunkiem 

KB. Dobrowolska 138p. 

Wysadki truskawek |$ę006%6% 
Na nadchodzącą porę przypo- 

minam moje najlepsze i najwię 
ksze odmiany truskawek. 8ą ga 
tunki, które rodzą aż do samych 

| mrozów. Cena zależy od gatunku. 
Cenniki na żądanie wysełam 

darmo i franko. (1141 
WJ. W:tkowskt, 

Łąkie p. Rothenburg a Obra. 

Co tylko wyszło: 

Najlepsza książka ogrodn. 

OGRODY 
czyli opis prowadzenia sadu, 0- 
gródka owocowego, ozdobnego, 
ogrodu warzywnego, inspe tów, 
oraz wskazówki użytkowania 

owocdw, 
przez E. RADŁO... 

Wydanie drugie z licznemi drze- 
worytami w tekscie, cena 4 mó. 
z franko przesełką 4,20 mark. 
poleca i przeseła odwrotnie 

Fr..Chocieszyński, 
Poznań, ul. Wodna 15. 

Mamka 
zdrowa, wiejska, potrzebna zaraz 

Mamy na składzie | # 

ee ı 

Co tylko wyszło: 

Wielki Deklamator Polski. 
(Skarbiec psezyi polskiej.) 

Wybór 
Poezyi religijnych, narodowych, historycznych, lirycznych, 
humorystycznych i t. d. najznakomitszych naszych «pisarzy, 
stósownych do deklamacyi w kółkach rodzinnych, na zebra- 
niach towarzyskich, na uroczystych obchodach, na wieczor- 

nicach dla starszych i młodzieży zebrał W. Lassaeta. 

„Wielki Deklamator Polski“ zawiera najcel- 
niejsze ntwory pisarzy naszych tak dawniejszych, jako to: 
Brodzińskiego, Garczyńskiego, Gaszyńskiego, Hołowińskiego, 
Jabłonowskiego. Jaśkowskiego, Karpińskiego, Kochanowskie- 
go, Syrokomii, Krasickiego, Krasińskiego, Kraszewskiego, 
Lenartowicza, Malczewskiego, Mick'ewicza, Niemcewicza, 
Odyńca, Pola, Słvw ackiego, siemieiskiego, Ujejskiezo, jako 
i nowszych: Asnyka, Bałuckiego, Baranowskiej, Bartelsa, 
Bełzy, Engestróma, Glińskiego, Konopnickiej, Koscielskiego, 
Merzbacha i t. d. 

® 

Jest to prawdziwy Skarbice poezyi polskiej, który po- 

winien się znajdować w każdym domu i w każdej chacie 

polskiej „Wielki śbeksamator Polski” zawiera 

224 stron, drukowany Jost na pięknym papierze w okładce 
o dwóch kolorach. 

Cena „Wielkiego Deklamatora Polsklego“ 
wynosi 

BED” tylko 80 fen., 
z frank. przesełką 1,00 mrk. 
z fr. przesctka 1,30 mark. 

Przesełka odwrotną pocztą. Księgarzom i handlarzom 

książek udzielamy odpowiedniego rabatu. 

Fr. Chocieszyński, Poznań, ul, Wodna 15. 

W oprawie 1,40 mark.. 
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Spółka 
Szewska, 
Erg GALÓW 
Zamkowa ulica 5. 

obuwie 
własnego wyrobu 

po cenach nishich i rzetelnych. 

GG Wielki wybór. 
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Co tylko wyszło z draku 
w wydaniu drugiem, zn cznie en 

„Spiewnik uj 
zawierający : 

pieśni patryotyczne, narodo- If 4B 

we, polonezy, kujawiaki, kra- | W „Śpiewnik Wielkopolskie B 
jest jednym z najobszerniejszych By 

sę | Spiewnikow polskich a przytem A. 
wose ne, owarzyskie akace- | najtańszy; zawiera bowiem stron 

| 320. Zamieszczone są w nim naj- 
ib piękniejsze i najulubieńsze pieśni na- 

sze. $piewmik Wielkopolski 
powinien się znajdować w każdym 
domu polskim, w każdej chacie pol- 
skiej, dla tego naznaczyliśmy tak 
nizką cenę. Cena „Spiewnika | 
Wielkopolskiego wynosi za 
egzemplarz tylko 50 fem.; w opr. 
60 fem., na porto dołączyć należy 
10 fen. — Kto nadeśle 3 marki 
trzy- Śpiewnika R 

: ak 5 egzempl, Wielhopo'- se 
Popp z oprawą franko. Za na- Be 
desłaniem 5 marek wyselamy pe 

10 egzemalarzy opr. franko, 
Fr. Chocieszyński, 
Poznań, ulica Wodna nr. 15. 

kowiaki, mazury, i 

pieśni obyczajowe, miłosne, | 

mickie, pasterskie, zydow- 

skie, mysliwskie, dziadowskie 

arye, duety, dumki, 

piosnki krotochwilne, oraz 

wyjatki z oper, operetek 

i wodewilöw 

ułożył 

W. Lassota, 

Wydanie drugie 
znacznie powiększone. 

GER 
Poznan. 

Nakładem i drukiem 

Franciszka Chocieszyńskiego. 

1901. 

| J. — 
Wroclaw (Breslau, Briideretr. 9) 
1209) wykonuje 

angielskie magle kręcone 
ochronione patentem. 

3 BW” Cenniki za darmo. “(Bet 
zera du FE. Aebsiowóh Poznań. 

s 

FECES OT RE 2295 OSS $4066 HH HH 

Dwie pamny biegle w szy- Poköj mebi. jest tanio do 
ciu spodni, na stalowaną robutę wynajęcia. Zgłoszenia uprasza 
potrzebne ıaraz. Także uczem | się nad słać do ekspedycyi Wiel- 

Rękawiezki 
w największym wyborze, znane z trwałości i dobr. kroju. 

MY Kapelusze i czapki 
męskie i din echlopeéw. 

Koszule, gacie, kamizelki wełniane. 

Krawaty i bielizma mezka. 

KE Ruskie kalosze. 
Parasole, laski, szelki, 

oraz dla Przewiełlebnego Duchowieństwa 

Birety, obojczyki, piuski, bieiiznę, pasy je- 
dwabne, kapelusze rzymakie 

poleca w wyberowych gatankach po możliwie 
majniiszych cenach 

C. Adamski, 
fabryka rękawiczek i czapek założ. 1854. 
Poznan, Basar, Nowa ulica 78. 

Filin w Gnieźnie, ul. Fryderykowska 5. 

BBY Korzystne miojsce zak"pu pe cemach fa- 
bryczmych dla NTO = z en Rn ger 

mc 
? 

Ponsya 80 talar Zgłosz zrzyjm. 
F. Noskowiez 

z popiersiem 

poleca tanio 

 J. Bialas 
w Poznaniu, Wro- 

clawska ul. 2 

Srebrzone po 16 fn. 
Nowosrebrne po 25 f. 

Złocone po50f Srebrne po 1,00. 
Srebrne złocone po 1,50 mk. 1 

| 

| Aukeya. 
| "W sobotę d. 5 i poniedziałek 7 
kwietnia i w następne dni odby- 
wać się będzie przed poł o godz 10 
w Hot lu Rzymskim, plae Wilhel- 
mowski nr. 1 z powoda zwinię- 
cia int resu publiczna licytacya 
najwięcej dającemu urządze - 
mia hotelowego. (1754 

Breunig, 
Kröl. komisarz aukeyjny. 

16 parceli 

budowlanych 
w mieście Wagröwen złączo- 
nych razem, 12 mórg objętości, 
jest w całości lub częściowo za- 
raz tanio do sprzedania. Bl ższej 
wiadomości udzieli Daieexko- 
wski, mistrz gamcarski w Wa 
gró wcu (Wongrowitz, Janowitzer- 
strasse No. 73) 

Na sprzedaż od zaraz! 

Gospodarstwo 
208 mörg przy Gnieźnie za cenę 
50,000 mk. przy wpł. 18,000 mk. 

Gos podarstwo 
160 mrg., 3/, mili od Gniezna, za 
cenę 45 C00 m przy wpł. 15000 m. 

Gospodarstwo 
120 mrg. *|, mili od Gniezna, za 
39000 mrk., wpłaty 15000 mrk, 

Ziemie bardzo piekne i w kul- 
turze; zgłoszenia pod lit: W. N. 
16 po:tlagernd Głnesen. 

Poszukuje dzierżawy dobrego 

goŚśsińca 
albo kupna domu, w którymby 
możaa kram założyć w kościelnej 
wsi lub przejąć takowy zaraz lub 
później. Z,łoszenia uprasza się 
nadesłać dd ekspedycyi Wielko- 
polanina pod nr. 179%. 

Mam na sprzedaż wiatrak 
w dużej wsi w dobr. biegu i do 
tego £0 mrg. ziami dobrej, z do- 
brem zabud. Cena 8°00 mk. wpła- 
ty 5000 mk Mam kuźnią na 
sprzedaż w dużej wsi; do tego 4 
mrg. ziemi z dobr. zabnd., cena 
3600 mrk., wpłaty 2000 "marek. 
Gospodarstwo w dobr. sta. 
nie, 63 mrg. ziemi dobrej żytniej 
z dobrem zabadowaniem jest na- 
tyhmiast do sprzedania; cena 
4000 tal., wpłaty £000 mk. Są to 
bardzo korz. miejsca do kupienia; 
osobiste zgłosz. krzyjmuje agent 

A. Barylski, 
Zuin, Kloster strasse nr. 13. 

- Gościniec z ca. 7 mg. pszen- 
nej ziemi, cena 14 tys. mk., zal. 
5000 mrt. Oberża = zoja: 
»dem przy zal. 6 8 tys. mrk. 
Hotel, handel tow. kolon'al- 
nych z wyszynk. przy zal er. 20 
tys. mk. Niłyn woday pajno- 
wszej konstrukcyi z stałą wodą 
ca. 200 koni siły z ca. 20 mrg. 
roli z łąką, cena 45 tys. mk., zal. 
ca. 20 tys. mk. Folwark przy 
mieście 425 mrg, cena 105 tys. 
mk., zal. 20 tys. mrk. Gospo- 
darstwa 60, 110, 140i 880 n mę. 
Kamienice z handlami są każd 
czasu korz. do nabycia  Zgłosz. 
do firmy *P. Majewiez, Gnie- 
zno, ul. Horra nr. 30. 

- Przysto)ny kaw. 27 lat stary, 
stolarz, posiad. 2000 mrk. mają - 
tku, do tego pobiera rocznej pen- 
syi 1200 mrk. szuka dla braku 
znajomości pań na tej drodze 
towarzyszki życia. Cnotliwe 
panny lub wdowy z odpowiednim 
majątkiem lub posiad. Jaki inte- 
res, a chcące wyjść za mąż upra- 
sza się o nadeslanie swych ofert 
do ekspedyeyi Wielkopolanina 
pod nr. 1813. 

Podróżującego, 
obeznanego z klientelą na pro- 
wincyą z dobremi rekomendacya- 
mi na stałą pensyą i prowizyą 

| pcszokuje od zaraz (1817 
A. Gilab it z, 

hurt. handel win i spirytuozów, 
Stary! Rynek. 

Kawaler, 27 lat stary, z zawo- 
du piekarz, szuka dla braku zna- 
jomości pań na tej drodze 

żony. 
Panny miłej powierzchowności w 
wieku 20 do 27 lat raczą nade- 
słać swe oferty pod lit: A. D. 
Postamt Breslauerstrasse 

Posen. 

Co tylko wyszło w nowem wy- 
daniu: 

Nauka leczenia 
zwierząt domowych 

przez Rohlwesa. 

22 wydanie z 66 drzeworytami 
w tekscie. 

Rdibeść książka we terynarska. 

Cena 3 mk. z fr. przesełką. 

Poleca i przeseła odwrotnie 

l 

»iea. — Swigoń, ul Wrocla- | kopolanina psd nr. 1868. FA “ 

m vbs IE}. 

Spilki w krawat 

Ojea św. Leona XIII. 


